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Kraków 4 lutego — Sobota. Rok I860.

CZAS
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

O GŁOSZENIA, O D EZW Y , U W IA D O M IEN IA , DO NIESIEN IA W s z e lk ie g o  rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 1/ ,  
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu8.

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L is t y  niefrankowane nie przyjmują się.
Rękopisma nadesłane Redakcji nie zwracają się.

gm pN um er pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 3 lutego.
Jego Świątobliwość Pius IX  Papież wy

dał na d. 19 stycznia r. b. następującą en
cyklikę, któr$ w wiernem tłómaczeniu z ory
ginalnego łacińskiego tekstu podajemy:

Wielebnym Braciom Patryarchom, Prymasom, 
Arcybiskupom, Biskupom, i innym rzqdzcom kościo
łów, laskg i społeczność ze Stolicą Apostolską ma
jącym.

PIUS PP. IX.
Wielebni Braci*! Pozdrowienie i apostolskie bło

gosławieństwo ! Żadnemi zaprawdę słowy wyrazie 
uiezdołamy, bracia wielebni, jaka pocifchę, jaką 
radość nam przyniosły, śród największych naszych 
goryczy, szczególna wasza i zadziwiająca, oraz wier
nych wam poruczonyrh, ku nąm 1 tej apostolskiój 
stolicy wierność, cześć i uległość, a oraz wybor
na, zaprawdę w pieczołowitości o prawa tejże sto
licy, i w obronie sprawiedliwości zgodność, chę- 
tność, troskliwość i wytrwałość. Jak tylko bowiem 
najprzód z naszego okólnego lista z dnia 18 czer
wca przeszłego roku, do Was przesłanego, a po
tem z dwóch naszych konsystorskich allokucyów, 
* największą boleścią dusz Waszych najcięższe po
gnaliście szkody, któremi święte i świeckie sprawy 
We Włoszech udręczone były, i zrozumieliście ohy
dne rokoszu ruchy, i zamachy na prawowitych tych
że Włoch książąt, i na święte i prawowite Nasze 
i tejże świętej stolicy władztwo, natychmiast bio- 
rąc spólnosć w życzeniach Naszych i troskach, bez 
wszelkićj zwłoki, publiczne w dyecezyach Waszych 

. % *DW . , 8tar,nn°ścią pospieszyliście się
ogłosić. Przeto nietylko najuleglejszemi waszemL 
również i najmilejszemi listami do nas pisanemi,

. F*ster»kiemi odezwami, tudzież innemi 
re igijnemi i uczonemi pismami na świat wydane-
S.S«nU ®l8kupi, z wielką Waszego stanu i
sTćf rlii»nWa lx ,c * ‘ *a ®Prawe najświęt-

JL * ° r,“  sprawiedliwości, dzielnie 
walcząc, silnie oburzaliście się na świętokradcze 
zamachy przeciw świeckiemu rzymskiego kościoła 
władztwu spełnione. To tedy władztwo stale ochra
niając, chlubiliście się wyznawać i nauczać, iż ono 
z wyroku szczególnej Bożej wszystko rządzącćj i 
kierującej Opatrzności dane jest Papieżowi rzym
skiemu, aby tenże żadnej świeckiej władzy nigdy 
nie poddany, najwyższy obowiązek apostolskiego 
urzędowania od samego Chrystusa Pana bożą mo
cą poruczony, z najzupełniejszą wolnością i bez 
wsielkiój przeszkody, na całym świecie wykonywał. 
Także najdrożsi nam, katolickiego kościoła syno
wie, Waszemi napojeni naukami, i waszym prze- 
zacnym poruszeni przykładem, te same uczucia Nam 
oświadczając, najżywiej ubiegali się i ubiegają. Ze 
wszystki' h bowiem całego katolickiego świata kra
in, niezliczone prawie otrzymaliśmy tak ducho
wnych jak i świeckich osób wszelkićj godności, 
stanu, stepnia i znaczenia, odezwy, nawet od kroci 
katolików podpisane, w których ci synowską swoj’ą 
ku nam, i tćj Piotra Stolicy uległość i cześć obficie 
stwierdzają, a oraz na rokosz i zamachy w niektórych 
naszych prowincyach popełnione, silnie oburzając 
się utrzymują, iż diiediina świętego Piotra w zupeł- 
nój całości i nienaruszoności powinna być zacho
wana, i od wszelkićj krzywdy broniona, z których 
przytem wielu tożsamo, w dołączo ych wydanych 
pismach mądrze i uczenie wywodzili. Te znakomi
te Wasze, i wiernych oznaki, godne zaiste by wszel- 

^  * głoszeniem ozdobione, i złotemi zgło- 
htłir v?crn kościoła katolickiego zapisane 
kriYknaó wzruszyły, i i  niemogliśmy nie wy
brną nat?L2d0, SC<ą: ”BLłoS°8ławiony  M g  * W *
i Bóv wsz t t  ■ , 2ma Chrystusa, Ojciec miłosierdzia 
mzelkiem L I  Pociec^  który M s pociesza we 
śród n a j c i e S ~  Nic n a m  bowiem
sków, nie tt0If0 , hki 0ra“ l w trew ni jestesmy uci- 
go, nic pożądań.. “ dszego, mc przyjemmejsze-
zgódną ? £  « ? « » * *  V * *  iedn°‘
Bracia Wielebni! H  tr?,k.llwośc,« Wy wszyscy. 
Stolicy zajęci i f 4"  f i  8Wlf. J
wolą wierni o iece i ?  '  * Z- jakQ,  “ ctytnQ
się zmawiają. A M  f i  a"” 0

wszystkim katolikom “  • •
sprawiedliwićj codziennie
tak podziwienia godna W a s i  i v
i tej świętćj Stolicy troskliwość i w""
«ej przynosiła boleści,
Przybyła przyczyna. Przeto p io n y  i“ Wm lht 
ten, aby w rzeczy tak wielkićj wagi uczucia dn«v 
Jaszćj, Wam najprzód znowu zupełnie były wia
dome. Niedawno, jak wielem z Was joi wiadomo 
Przez dziennik paryski, którego tytuł MonUeur o- 
Woazony był list Cesarza Francuzów, w odpowie-

dii na Nasze pismo, w którem Jego Cesarską Mość 
usilnie prosiliśmy, ażeby najmożniejszą swą opieką 
na kongresie paryskim w całości i nienaruszono
ści doczesną Naszą i tćj świętćj Stolicy dziedzinę 
zachowa! i ją od ohydnego rokoszu raczył odzy
skać. W tym liście swoim najwyższy Cesarz, nad
mieniając o pewnćj swój radzie nieco przedtem 

.Prz®. ja^ Ionćj, o rokoszujących Naszćj pa- 
pieskićj dziedziny prowincyach Nam doradza, aby- 

P°s,?dania tych prowincyj zrzec się chcieli, 
g y mu się Zdaje, iż tym tylko sposobem obecne- 

rzeczy poruszeniu da się zapobiedz
Każdy 1 Was, wielebni bracia, najlepiej to poj- 

iz My, pomni najważniejszego obowiązku 
naszego nie mogliśmy milczeć, gdy taki list otrzy
maliśmy. Przeto, bezzwłocznie, temuż Cesarzowi 
z odpisaniem pośpieszyliśmy, z apostolską duszy 
naszej wolnością jasno i otwarcie oświadczając, iż 
zupełnie żadnym sposobem niemożemy przychylić 
się do jego rady, dla tego, i i  nieprzezwyciężone za
wiera w sobie trudności, mając wzgląd na Naszą i 
tej świętej stolicy godność, na Nasz święty chara
kter i na prawa tej stolicy, która nie do następ
stwa jakiej królewskiej rodziny, lecz do wszystkich 
katolików m leiy, a oraz wyraziliśmy, ii ntemoże- 
my odstąpić tego, co nie jest nasze, i  ie zupełnie 
pojmujemy, iż zwydęztwo, któreby chciał, by ustą
pione było Aemilii przeniewiercom, stałoby się bodź
cem krajowym i obcym innych prowincyj rokosza
nom do podobnychie czynów, gdyby widzieli pomyśl
ny los, którego buntownicy dostąpili A między in- 
nemi przedstawiliśmy temuż Cesarzowi, i i  nie mo
żemy z pomienionyeh, dziedziny papieztwa naszego, 
w Aemilii, prowmcyi, abdykować, byśmy przez to nie 
złamali uroczyste przysięgi, któremi związani je 
steśmy, byśmy nie pobudzili skargi i ruchy w in
nych Naszych prowincyach, byśmy wszystkim kato
likom nieuczynili krzywdy, byśmy nakoniec nie nad
wątlili praw nietylko książąt włoskich, którzy nie- 
sprawiedliwie z swoich państw wyzuci zostali, lecz 
oraz wszystkich całego chrześciańs kiego świata ksią
żąt, którzyby nie mogli na to patrzeć obojętnie, iż 
niektóre najszkodliwsze wprowadzają się zasady. 
Nie zaniedbaliśmy też zwrócić uwagę, iż Jego Ce
sarskiej Mości nie jest niewiadomo, przez których 
to ludzi, czyjemi pieniądzmi i  posiłkami niedawne 
rokoszu zamachy w Bolonii, Rawennie i w innych 
miastach pobudzone i spełnione zostały, gdy nieró
wnie większa część ludów, w tych ruchach, których 
się wcale niedomyślała, jak  gdyby gromem przera
żoną była, i do łączenia się z niemi żadną miarą 
nie okazała się chętną. A ponieważ Najjaśniejszy 
Cesarz mniemał, iż Nam z tych prowincyj, z po
wodu ruchów rewolucyjnych tamże pobudzonych, 
abdykować trzeba, na czasie odrzekliśmy, ii  takie 
dowodzenie, jako zanadto dowodzące, żadnego nie 
ma znaczenia, gdy wszakże podobnego rodzaju ru
chy tak w krajach Europy, jak i gdzieindziej, bar- 
« o  się często zdarzały, a każdy widzi, że z tego 
nie można czerpać prawowitego dowodu na zmniej
szanie państw świeckich. Także nie zaniedbaliśmy 
temuż Cesarzowi przedstawić, i i  całkiem różny od 
następnych listów jego, był pierwszy jego list przed 
wojną włoską nam wręczony, który nam przyniósł 
pociechę, a nie zmartwienie. Gdy zaś z niektórych 
wyrazów cesarskiego listu przez pomieniony dzien- 
“lk wydanego, mniemaliśmy wzniecać w  sobie o- 
bawę, aby wyż rzeczóne Nasze w Aemilii prowin- 
cye, nie miały być jakoby joż za oderwane od Na 
stej papieskiej dziedziny uważane, przeto Jego Ce
sarską Mość w imieniu kościoła prosiliśmy, aby 
ze względu własnego jur, Majestatu swego, dobra 
i pożytku, zdziałał, aby taka Nasza obawa znikła 
zupełnie. A z tą ojcowską miłością, w którćj wie
czne wszystkich zbawien;e naszem staraniem być 
winno, przypomnieliśmy jemu, iż wszelaki kiedyś 
scisłą liczbę przed sądem Chrystusa zdać będzie 
musiał, i pod najsurowszy sąd się poddać, a prze
to niech każdy usilnie się stara, ażeby raczej mi
łosierdzia jak sprawiedliwości skutków doświadczył.

Prcedewszystkiem między innemi, najwyższe
mu Cesarzowi Francuzów odpowiedzieliśmy, Co 
wam, wielebni bracia, koniecznie oznsjmić za słu- 
szne poczytaliśmy, abyście najprzód wy, a oraz 
ca y świat katolicki coraz więcćj uznali, jż My, za 
pomocą Bożą, według powinności najważniejszego 
obowiązku Naszego, nieustraszenie wszelkie łożyć 
będziemy usiłowania, i niczego nie zaniedbamy, 
byśmy sprawę religii i sprawiedliwości mężnie bro
n ili,i świeckie władztwo rzymskiego kościoła i je
go doczesne posiadłości i prawa, które do całego 
katolickiego świata należą, całe i nienaruszone 
wytrwale pielęgnowali i zachowali, a oraz sprawie- 
dliwą innych książąt sprawę uwzględnili. I -uf aj 
w Boską pomoc tego, który rzeki: „Na świecie u- 
cisk mieć będziecie, ale ufajcie, ja  zwyciężyłem 
świat. (Jan rozdz. 16 w. 33). i »błogosławieni któ

rzy cierpią prześladowanie dla sprawiedliwości,* 
(Mat. roz. 5 w. 10), gotowi jestesmy w świetne 
ślady poprzedników Naszych wstępować, ich przy
kłady doscigać, i wszelkie przykrości i gorycze prze
cierpieć, a choćby i życie położyć, zanimbyśmy sprawy 
Boga, Kościoła i sprawiedliwości w jakikolwiek spo
sób odstąpili. Lecz łatwo wnosić możecie, Wielebni 
Bracia, jak gorzką przeniknieni jesteśmy boleścią, pa
trząc jak okropną, zaisti wojną najświętsza religia 
nasza, z największą dusz szkodą, jest dręczona, i ja
ko tak wielkiemi burzami kościół, i ta święta Sto
lica są miotane. Oraz łatwo także rozumicie jak 
mocno trworzymy się, dobrze wiedząc, jak wielkie 
jest poróżnienie umysłów w tych wzburzonych pro
wincyach naszych, gdzie zapowietrzonemi szczególnićj 
pismami między lud rzuconemi, pobożność, religia, 
wiara i uczciwość obyczajów co dzień więcćj tak 
nędznie upadają. Wy tedy, Wielebni Bracia, którzy 
do uczestnictwa w środkach naszych, powołani je
steście i którzy tak wielką wiarą, stałością i mę
stwem do walczenia w sprawie religii, kościoła i 
tćj Apostolskićj Stolicy, rozżarzeni jesteście, broń
cie dalćj z większym zapałem i usilnością tę spra
wę, i wiernych waszćj pieczy powierzonych, co
dziennie więcćj rozogniajcie, aby pod waszem prze
wodnictwem wszelkićj dokładali pracy, usiłowań, 
zabiegów, w obronie kościoła katoliokiego i tćj 
świętćj Stolicy, a w pielęgnowaniu świeckiego tej
że Stolicy władztwa i dziedziny świętego Piotra, 
nad którą opieka do wszystkich katolików należy, 
nigdy nieustawali. Przytem tego’ szczególnićj od 
Was, usilnie wymagamy, Wielebni Bracia, byście 
wraz z Nami najgorętsze do Boga wszechmocnego 
i najmiłościwszego modły bez ustanku, wraz z wier- 
nemi, pieczy Waszćj powierzonemi, zanosić raczyli, 
aby rozkazał wichrom i morzu, i opiekuńczą swą 
pomocą był nam obecnym, obecnym kościołowi swo
jemu, i powstał a sądził sprawę swoją i niebiańską 
łaską swoją wszystkich nieprzyjaciół kościoła i tćj 
Apostolskiej Stolicy miłościwie oświecić i ich wsze 
chmocną swą potęgą, na drogę prawdy, sprawiedli 
wości i zbawieniajuaprowadzić raczył. A iżby tem ła 
twićj Bóg ubłagany przychylił się do Naszych, Wa 
szych i wszystkiego wiernego ludu, modłów, pro 
śmy najpierwćj, Wielebni Bracia, o wstawienie się 
Niepokaianćj Najświętazćj Bogarodzicy dziewicy Ma 
ryi, która najmilejszą nas wszystkich jest matka i naj
w ie rn ie jsz ą  nadzieją i o b ecn ą  kościoła opiekunka i 
podporą, a nad którćj opiekę nic u Boga nie jest 
przewainiejszego. Błagajmy oraz modłów tak bło
gosławionego Księcia Apostołów, którego Chrystus 
Pan kościoła swego opoką postanowił, przeciwko 
którćj bramy piekelne nigdy przemódz nie będą 
mogły, jak i spólapostoła jego Pawła, i wszystkich 
świętych niebian, którzy z Chrystusem panują w nie
biosach. Niewątpimy całkiem Wielebni Bracia, iż 
według wybornćj waszćj religijności i kapłańskićj 
gorliwości, którą się w najwyższym odznaczacie 
stopniu, Naszym tym życzeniom i żądaniom najsta- 
rannićj odpowiedzieć zechcecie. Tymczasem zaś 
w zakład najgorętszćj Naszćj ku Wam miłości a- 
postolskie błogosławieństwo z głębi serca płynące, 
i z życzeniem wszelkićj prawdziwćj szczęśliwości 
złączone, Wam samym Wielebni Bracia, i wszyst
kim duchownym i świeckim wiernym, każdego 
z Was czujności poruczonym, jak najmilćj udzie
lamy.

Dan w Rzymie u św. Piotra d. 19 stycznia 1860. 
Papiestwa Naszego roku czternastego.

K orespondencja Czasu.
T 1 lutego.

□  Jeszoze w lipcu, cara * po traktacie w VilU- 
franca pisano wam z Wiednia o kwestyi, która 
doić tak silcie zajmuj o dzienniki i świat polityczny. 
Mówiono w*m wtedy, że w prz«widzianym dal- 
s-ym rozwoju sprawy włoskićj, C*sar* Napoleon 
u l  otrzyma Szbaudyą i Nizzę. leCl dodawano, że 
ją da ja k o  wynagrodzenie z a  Parmę ksią*Di6 p #r. 
meóskićj z prawem spadku »« Franoyę wy_ 
gażnieniu tćj linii Burbonów. O tćj ostatniój kom- 
binacyi, jeszoze teraz niema mowy, Iees że j,yja 
w myśli Cesarza Napoleona, to rzeorą j^st pe
wną. Księżna Reientka Parmy oddała 8i» gama 
jedna z książąt Włoskioh opiece Napoleona HI. 
Cesarz Napoleon zamierzał w tym projekcie, za
pewniając los rodziny panującćj w Parmie, pooią- 
gnąó ku sobie partyę legitymistów we Franoyr. 
Może być, i zdaje się r z e o z ą Ż0 księżna 
Kojentka Parmy nio o tym pojebcie nie wiedzia
ła i nie wie. Cesarz Napoleon III umie mówić i 
działać w porę. Od mój naturalnie zależeć będzie 
przyjąć lub odrzucić ten dar. Trzeba pierwój, że
by odstąpienie Sabaudyi i N i« v  przez mieszkaó- 
oow i gabinety Cesarzowi Napoleonowi zapewnio- 
nćns soet^ło. Odpowiedź gabinetu angielskiego na

interpeUoyą zrobioną w tćj mierze w parlamen
cie, dozwalałaby prawie mniemać, że Anglia jest 
wtajemniczoną w tę sprawę. P IUsy i Roeya przy
stałyby w duohu legi ty mi* tycznym. Duchowień
stwo w Sabaudyi jest ca połąozeniem; a mnie
mać, że tylko przez opozycyę dla hr. Cavonr*, 
byłoby naiwnością. Mirgr. Pallavicini minister 
spraw zagranioznyoh księżnćj Penny bawi tiągle 
w Paryżu i jest bardzo dobrze widziany prze.-; 
Cesarza. Dzienniki turfńskie, j«k Independents, 
organ hr. Civoura, zgadzają się na rdstąpreire 
Sabaudyi dla Franoyi. Mówią one, że wyjdzie 
wkrótce w Paryżu broszura cesarska o Wenecyi, 
a ma być oparta na projekcie wykupienia jój! Hr. 
Civonr przygotowuje ze swojćj strony manif*sta do 
Europy. Anncxya Parmy, Modeny, Toskanii i Rr,. 
manii, Pianie się tymczasem fail accompli. Wojska 
piemonckie zajmą te prowineye wspólnie z woj
skiem lig i, która się pod innemi względami roz
wiąże. Ogłoszony przez rząd toskański wykaz za
prowadzający statut i prawo wyborcze pirmonekie, 
powiada wyraźnie, że wszelka zwłoka w pcłącze
niu wszystkich sił zbrojnych włoskioh w ręku 
króla Wiktora Emanuela^ byłaby greźną dla po
koju Europy. Tutejsi polityoy uważają ciągle taki 
wzroat Piemontu za straszny w przyszłoż i dl» 
Franoyi. Powinniby go więc sobie życzyć. Lacz 
nrzeoiwme wnoszą z*ąd, że jest niepodnboym. 
Jest to stara teorya równowagi państw. Włochy 
zostawione samym sobie nie będą nigdy, ozy zje- 
dnoozone, ozy skonfederowane, groźnymi ani Fran- 
oyi, ani Austryi, zwłaszcza, gdyby ich neutralność 

Ą ,  w  i? * V ,ntOW ,n,i*k 8*wajoarska, lub bel- 
?o4 q * Wyk“ ‘ ł ł ‘ 8no PUn podany 12go maja 
1848 r. przez lorda Ponsonby ambasadora w Wie
dniu, lordowi Palmerstonowi, i przedłożony na
stępnie parlamentowi. Wypadki terszciejsze jnż są 
po *a granicami tego planu, leoz jeszoze Auetrya 
mogłaby się go chwyoić. Gabinet tutejszy, jak 
donosiłem choa czekać i przeciw faktom później 
protestować. Jakie będą następstwa, to pokaże 
przyszłość.

PubLcznrżć tutejsza zajmuje się Włochami o 
tyle, o ile S'ę lęka, ażeby się niestały dla Austryi 
powodem do nowych cfiar. Przeciwnie zajmuj ♦ się 
mocno innemi interesami i sprawami państw*. Pla
ców,^ domysłów, rozumowań pełno. Każdy niemal 
mówi inaorój ô  tćm co było, jest i bęlzie, ais 
mówią głośno i ogólnie. Źs dzienniki rą słabym 
rochu orgauem, to nie rządu winy, jak przekonać 
się o tćm można z dzienników prowincjonalnych 
Ministeryum szuka rady, pcmooy i światła i pra- 
onje szozerze, leoz ma do czynienia z wielkiemi' 
trudnościami.

K orn i,,, do reibioni projoktu p n w . 'o opo-

u k  o „ " Z  S * *  dl“e?' M  » » ,dtak prędko spodziewać się trudna
Komieya oszczędności pracuje także; lecz ko

nieczność ma swoją logikę. Recrg.niza ya wojska 
postępuje.

Wiedeń 2 lutego.
Q  rieczy we Włoszech coraz groźniejszy

i coraz bliższy gwałtownych wypadków. Depesze 
telegranozne z Rzymu i Neapolu dowodzą, że 
partya ruchu zaozyna występować w obu tych 
punktach na scenę. We Włoszeoh środkowych i 
północnych wszystko zaję'e zbrojeniem się i przy
gotowaniami do wojny. Dzienniki nie tają tćj sy- 
tuacyi. Gabinet tutejszy ma ićj potwierdzenie w u- 
rzędowych r*port*ch. Ost- Deutsche -Post twierdzi 
dzisiaj, że Austry* pozostanie na stanowisku od- 
porr.óm. A w i ę o  przypuszcza, że może być ata
kowaną w Weneckióm ? Leoz gdzież granica nńę- 
dzy odporem a nieinterwenoyą, i kto tę granicę 
określi? Czy Franoya i Anglia pozostaną w tćj 
mierze spokojnymi i bezstronnymi sędziami ? Wia
domość, jakoby wojska francuskie miały się co
fnąć z Lombardyi, jest w sprzeczności z donie
sieniem o posiłkach, które już tam poszły lub są
zapowiedziane. Czyby Anglia podobne zawezwa
nie do Franoyi w tój zwłaezoza chwili zrobić mo
gła? Cesarz Napoleon III przystają1’ na nieinter-
wenoyę w duchu polityki angielafriój, zaspokoił 

tój strony Anglię. Lecz jąk lord Palmerston i 
rd Russell tę zasadę pojmują ? Wytłumaczyli to 

w swych mowach. Oś »iadczvl', że Anglia nie chce 
interwenoyi dla zmuszenia ludów włoskich. Ale gdy
by wypadła potrzebą pomagania tym ludom? 
O tóm zamilczeli, tak jak zamilcz*! traktat w Yilla- 
franca co do sposobów przywrócenia tsiążąt. Pró
żno się łudzić, polityka angieleko-francuska we 
Włoszech ma jeden i wspólny oel. Czy go osią
gnie? to inne zapytanie. Lecz że kwestya sabaudz-

H o tóm wątpić tru
dno. #Oesterr. tg dziś dopiero postrzega, że Ro-
sy* i* t. *?cb ramy oh względem spraw
włoskioh usposobieniach jak były przed wojną.



2 CZAS z Soboty 4  Lutego ISOO.

Dvraj członkowie deputacyi węgiersk-ój, któriy  
m i'li posłuchanie u  N. P an a , odjechali wczoraj 
do Pesztu, z dandm im zapewnieniem, że sprawa 
w dachu pojednawoiym rozpatrzoną zostanie.

F e ld z tu g m e :s te r  bar. B nedek miał objąć dziś 
miej ce si«>f* g łó^rego  sztabu. Nominacya ma być 
jutro w Oaz. Wiedeńskiej. Czy obejmie potóm do- 
yództwo nad wojskiem we Włoszech, jeszcze nie
wiadomo.

B*le na dworze ustały z powodu ź»łoby.
Ks. S 'p ieha i hr. Borkowski wyjedżają dziś do 

Lwowa.
Giełda w oiągłćj obawie. Mówią znowu o po- 

iyozoe, może drogą loteryi.

B e r l in  31 stycznia.
f  Opróoz deklancyi złażonej przez posła p ru 

skiego w Bundestagu w sprawie reformy ustawy 
m dtarnej Związku niemieckiego» gabinet tutejszy 
rozesł«ł n a lto  pod dniem 12 b. m. do dyplomaty
czny h agentów swoich przy rządaoh niemieckich 
okólnik w tó js im ó j sprawie, »by ją bezpośrednio 
traktować i porozumienie w Bundestagu ułatwić. 
Ponieważ okólnik ten brzmi w treśoi tak samo jak 
wzmankowsna powytej deklaracya, której głó
wniejsze myśli już w ^przeizłsj kirespondonoyi 
przedstawiłem, nie ozynię tu z n eg o  żadnych wy
jątków. Urzędowa prasa niemiecka, mianowicie 
btw arska, odpiera stanowozo projekt pruski, za
pisać jednak należy, że część prasy wiedeńskiej, 
m anowic e dziennik Presse, równie stanowozo go 
popiera. Powtarzam zawsze, że wszystkie wsżniej- 
s te  r< formy ogólno-niemieckie wtsdy tylko moga 
liczyć na pożądane załatwienie, jeżeli Austry* i 
P rusy poprzednio się względem nich porozumieją. 
Nadzieja porozumienia s ę ioh względem będącej 
w m o«is rcfirm y jeszcze zupełnie me znikła. J e 
żeli do ni go nie przyjdzie, to tak ta jak inne kwc- 
stye ogólnej reformy i ważności będą tylko mo
gły być pod wpływem nowego wewnętrznego lub 
zewnętrznego wstrzątnienia rozstrzygnięte.

Co się tyczy projektu utwierdzenia nadbrzeży 
morskich północnych N emieo, Bundestag zgodził 
się r a  myśl tikow ą, z oznajmieniem, aby Prusy 
i pań twa najbl żej interesowane naradtiły  się po
między sobą poprzednio nad takowym projektem. 
B ło to zgodzenie s'ę post festum , bo takie nara
dy włzśnie aię już w Berlinie odbyły. Hanower 
tylko nie wz'ął w nich udziału. Bundestag wezwał 
go więc wyraźnie do tego , z wnioskiem, aby re
zultat konf r  ncyj przedłożony był Bundestagowi 
w swoim czasie. Prusy, nauozone doświadczeniem, 
że wnioski nie umówione poprzednio stanowozo 
pomiędzy otłonkami Związku, zwykle w Bunde
stagu nie p rz e c h o d z ą , a p rzynajm nie j napotykają 
na tru d n o śo i, które i h przy jęc ie  usuw ają  w o ^ ra i
dalszą przyszłość, wniosły, aby kwestya fortyfika- 
cyi nadbrzeży morskifh tak długo była w Bun- 
dest gn zawieszona, dopóki mu one nie przedłożą 
szczegółowo umówionego, wypraoowanego i przez 
państwa interesowane przyjętego projektu. Na tem 
rzeoz stanęła. Na konforenoyi berlińskiej zgodzo
no się na zasady i ogólny zarys planu. Teraz rząd 
pruski pracuje nad szczegółami oraz nad wykaza
niem sposobów i środków wykonania, traktując 
z każdym rządem osobno, zanim rzeoz getowa 
będzie do wspólnego wszystkich interesowanych 
przyjęcia, co zapewne w nowej konferencyi nastą
pi. Hanower został o tem wszystkiem zawiado
miony; nie słychać jednak dotąd, aby miał zamiar 
w dić się w układy. Może przyjść do tego , że bę
dzie zmuszony przyjąć rzecz gotową, skoro ją 
B undsstsg rozstrrygnie. Polityka P ros zaozyna 
być oo do postępowania praktyczną. Takim spo
sobem najprędzej dojdzie do oela, przynajmniej 
nie będzie w ktżdym  razie na łasce większośń 
bundę-tagowych, którym status quo jest najpożą- 
dań*zym.

W  niedzielę odbyła się tak zwana uroozystość 
orderowa, czyli koronacyjna, t bchodzona na pa
miątkę wyniesicma Prus do rzędu królestwa. Roz- 
d»je się zwykle w tym dniu najwięcej orderów, 
który<h liczba i w tym roku n:e jest mała. Czy
tam w niej hr. Kwileokiego z Wróblewa, ozdobio
nego orderem orła czerwonego drugiej klasy i hr. 
szsmbelana Potworowskiego z Parzęczewa, takim- 
że orderem 4 ćj klasy.

Nigdy dotąd ażademia nauk berlińska nie po
niosła tak wielkich strat w składzie swoim, jak 
W roku upłynicnym. Z -narło pięciu zwyczajnych 
cz łonków ; Humboldt, Dieterici, Ritter, W . Grimm 
i D irichlet^Z członków honorowych zmarli: Leake 
■w Londynie; z ozłonków korespondencyjnych: 
Gergone w Montpellier, Hausmann w Getyndze, 
Poinsot, Lennroiant w Paryżu, P reico tt w Bosto
nie. R  ’SS w U  Oli.

Donoszą * Bonn, że tamże d. 29 stycznia w po
łudnie umarł znany patryota niemiecki E rnest Mau
rycy A rndt w 91 r- ż7oia.

P a r y ż  30 styoznia.
Ludwik Veu'llot zapowiadał, j e zeinie z dzien

nikiem na wyłomie i jC£f° Opowiedzenie ziś-iło 
s'ę. Stósownie do raportu  ministra B illtult Uni- 
vers zestal i-*k«zany. Raport mówi o gwiłtowno- 
ści języka Unitera, nie n ap o m y k ając  woale o głó- 
wrój przyczynie z«kazania. Univers został zakaza
ny za ogłoszenie bez pozwclenia rządu Encykliki, 
W którój Papież zawiad mia biskupów jaką odpo
wiedź dał Cesarzowi na jego list * dnia 31 gru- 
dn;a, proponujący dobrowolne ustąpienie Romanii. 
Ogłoszenie tego aktu było przeciwne konkordato
wi i deklaracyi gallikańskićj z r. 1682. W ytłum a

czył to Constitutionnel. *) Dzienniki odebrały po
zwolenie ogłoszenia Encykliki. H r. Pepoli i hr. 
Morliani zajmujący wielkie pol’tyctns stanowiska 
w Romanii, udali się jeden do Paryża a drugi do 
Londynu.

Napomykają, że jeżeli Rzym wystąpi z nowym 
aktem, Cesarz zrobi now / krok w zasadach g*lli- 
ksńskich i zwoła franouzkie koncylimn, przyzna
jąc mu wyższość nad Papieżem. Choć biskupi 
fraucuzoy są rozdwojeni, Cesarz tego nie zrobi; 
bo ma przed sobą przykład Napoleona I. Zresztą 
Cesarz tego nie potrzebuje. Katolicy _ nowożytni 
stojąoy po nad prawem monarszym i interesem 
kast, powinni boleć nad tem co się dzięje. Środek 
błogosławiony save medium, jak  mówił Fox, był 
pożądanym w sprawie włoskiój, ale ten środek 
stał się niepodobnym do otrzymania.

Mówiłem w ostatnim liśoie o francuzkich Mi- 
nerwach politycznych, które agitują świat ptryzki. 
Są to pospolicie legitymistki. Słysrąo co się mówi 
pod bokiem Minerw, można wnosić, że legitymizm 
sili się skojarzyć sprawę rzymską ze sprawą cel
ną i uorganizowaó stałą agitacyą. Legitymizm się 
myli. Fabrykanci, ludzie liberalni i nowożytni, nie 
dadzą się ułudzić przez legitymizm i oddzielą re- 
ligią od zasady monarsrój, od z*sady hrabiego 
Chambord. Fabrykanci uważają reform? celną za 
śmiałą próbę bold experiment, jak mówią Anglicy; 
posądzają Cesarza, że zrobił traktat handlowy 
z Anglią dla uciszen;a krzyków Anglii na widok 
przyłąozenia Sabaudyi i Nioei do Francyi, ale 
f abrykanci rozważają, rachują i spokoją s ę. To
warzystwo opiekujące się nad pracą narodową 
zaprotestowało, aby miało na celu powiększania 
•gitacyi. Francya może wytrzymać reformę oelną 
zapowiedzianą przez Cesarza, reformę w gruncie 
umiarkowaną. System zakazowy i wysoko prote
kcyjny był nierozsądnym. Reformę ułatwi wczesne 
uw daienie od ceł materyj surowych. Chce to zro
bić rząd, choe znieść cła na m ttsrye surowe od 1 
lipoa tego roku. I  w Anglii podnoszą się krzyki 
na reformę i w Anglii niektóre interesa są zagro
żone i kto wie czy parlament nie zaprowadzi 
zmian w zawartym traktacie. Cesarz pewny w nę
trza Francyi i większośoi opinii publiaznój, wyjdzie 
zapewne szczęśliwie z obu spraw, które przepro
wadza, nie trzeba tylko, aby upadł gabinet p»l- 
merstoński, aby wzmagał* się kryzys pieniężna, 
która zaczyna się w Anglii, wycieńczanej przez 
Iid y e , nie trzeba także, aby Cesarz myślał w tój 
chwili o nowćj reformie, o podatku od przycho
dów, którego lęka się giełda i wszysoy żyjący 
z prooentów.

Mowa posła Griffith w parlamencie angielskim 
w przedmioc e Sibaudyi i Nicei, zdradziła grunt 
polityki aagi ljkiej. P an  Griffith wyznsł, że A n
glia  rep rezen tu je  p o lity k ę  pafietw a a  n ie  n tro d o -
wośoi, że nie może być za zasadą narodowości, 
w obawie straoenia Malty, Gibraltaru, wysp Joń- 
skich .. et oaetera. Zdaje się, że gabinet palmer- 
stoóski, ohooiaż się tego wypiera, wiedział o myśli 
Cesarza przyłączenia do Francyi Sabaudyi i Nioei 
i że obieoał patrzeć przez szpary. Ale parlament 
dumny i zazdrośny, patrzy i patrzy pilnie. Lękają 
się upadku gabinetu palmersteńskiego w kwestyi 
Sabaudyi i Nicei i potrzeby rozwiązania parla
mentu. Sfery rządowe utrzymują, że Cesarz nie 
znajdzie trudnośoi w tej kwestyi, uważanćj osobno, 
że ustąpiwszy Piemontowi Lumbsrdyę, może wz*ąśó 
od Piemontu Sabaudyę i Niceę, że Anglia może 
się nręszać do tego na drodze urzędowój, lecz że 
w kwestyach innych i całość polityki europej
skiej potrzebuje udobruchania Anglii, że po zjeź
dzić wrocławskim i obrażeniu Rosyi, przyjście do 
władzy torysów, mogłoby wystawić na niebezpie
czeństwo. Jak  dla Napoleona I, tak dla Napoleo
na III, trudność główna nie jest we wewnętrzu 
Franoyi, które jest pewne, leoz p i  za Frsnoyą 
w uolityce mioarstw.

Został wstrzymany przyjad hr. Cavoura do P a- 
r .ż a  w interesie Sab u fyi i Nicei. Przyłączenie to, 
jeżeli parlament angielski okaże się czujnym i de
terminowanym, może się jeszcze nie udać. W  ta
kim razie może się stsć, że Toskania otrzyma 
swego krięoia. Toskani*, która miała dwór we 
Florenoyi i monarchą znośnego, nie jest bardzo 
rada złączyć się * Piemontem. Piemont może do
stać ty Izo Parm ę, Modenę i Romanią i nie wia
domo jeszoze ozy to wszystko dostanie. Jeżeli do
stanie Roman:ą, będzie musiał zobowiązać się do 
pł~cenią z tytułu tój prowinoyi pewnój sumy sto 
licy apostolskiój. Sfery rządowe, szczególniój sfe
ry Palais Roysl utrzymują, że połączenie W łoch 
środkowych z Piemontem jest niezawodnem, E u 
ropa wieleby stracił*, gdyby na przyłąozenie do 
Franoyi Sabaudyi zużyły się talenta i
czynność Napoleona^ III. Trzeba ufić. Zdawałoby 
się, że Piemont chciałby wziąść W łochy środko
we b8z dania S ab a ł y! i Nicei. W  Chim bery zro
biono manifestacyą ludową przeciw odłączeniu tej 
prowinoyi. Patrie zapewnia, że ci co ’zrobili ma- 
nifa"tacyą nie reprezentują opinii.

Jeden genialny myśliciel włoski dał taką ma
ksymę w materyi polityki ogólcój i systemie wy
bierania punktu podpory. Jeżeli masz, rą słowa 
jeg o , z jednój strony sąsiada silnego, z drugiej 
słabego, a za tym słabym mocarstwo silne * ży
czliwe, opieraj się ni® na pierwszym, lecz na dru
gi- m.

Zapowiadsją b ro s  urę nspółurzędową o We- 
necyi. Broszury o Włoszech jeszcze wychodzą, ale 
już nikt ich nie czyta.

Księżna Stefania oiotka Cesarza umarła w Ni-

*} Pattś w rnbryc* pod Francy*

cei na rękach księcia H uniltona swego zięcia i 
księcia Hohenzolern męża swój wnuczki. Cesarz 
posłał jój swego Ukarz* pm « Ccrvisart. Jest to 
wypadek nie na rękę dla Paryża, bo dwór i świat 
urzędowy pogrążą się w żałobie i handel na tem 
ucierpi. Bal w Hotel de Ville został odłożony na 
dzień 7 lutego.

W  przyszły piątek p. Thcuvanel zafznie przej
mować dyplomatów bawiących w Paryżu. Patrie 
zapewnia dziś, że książę Montebello nieopuści P e 
tersburga.

Rudio współ aik Orsiniego, który uciekł z K a- 
jenny umarł w Brazylii.

Straciliśmy dwa domy polskie, które, żo tak po
wiem, reprezentowały nas w lat ich poprzednich 
w życiu paryzkim. Jeden z tych domów pokryła 
żsłoba, a drugi przeniósł się do kraju. Ale pozo
stał jeden zamożny dom dawny, który widząo się 
sam, liczniój tego roku przyjmuje. W  tym domu 
szczerze neutralnym, widii się różne opinie, różno 
osoby i często osoby wysokie. W  tym domu sły
szy s ę także piękny śpiew jsdnój Polki.

Giełd* ugina się pod wpływem ważnych spraw 
politycznych i prgorszająoego się stsnu giełdy an- 
g elskiój. Pieniędzy jest tu j-dnak podostatkiem. 
Rcdaoy przybywszy z kraju dziwią się jednomyśl
nie bogactwu Francyi. T u n'e ma papierków, tu 
jest same złoto lub srebro, tu każdy żyje w do
statku.

Dnia 2go lutego, akademia wyb’erze członka 
w miejsce p in a  T ocqu tv lli- Wybierze O. Lacor- 
daira. Na mowę nowego członka ma odpowiedzieć 
Guixot. Obie mowy tęd ą  ważne, ale będą powie
dziane dopiero za miesiąc lub dwa. O. Lzoordai- 
re był zawsze liberalnym wewnątrz i zewnątrz. Od 
r. 1851 karłan  ten żywi s:ę Jędrnem j, męrkiemi 
myślami politycznemu, jak  j*ki p iry t  min angielski. 
Mcżnaby powiedzieć, że mimo kapłaństwa, wpły
wa na niego szkoła aigielsks, uw sżtna w jej grun
cie a nie formie. O. Lioordaire jest j 'd ay m  z tej 
szotupłój liczby Francuzów, którzy łąozą libera
lizm z katolicką religią. Kazania jego powiedtia- 
ne od r. 1851 mają wagę polityczną i mogłyby 
utworzyć szkołę. Dnia 15go maja 1848 kiedy 
wszysoy uciekli, on pozostał w sali zgromadzenia 
narodowego nie lękając się ludu.

Paryafc 30 stycznia.
B . D aia wczorajszego rozeszła się była wieść 

że dziennik Univers zost#ł zawieszony, za ogło
szenie Encykliki p a u e zk ó j, o którój ważnością i 
żywości rozmaite obj*wi*ły się zdania. Już  dnia 
wczorajszego wieczorem szukano sposobów do
stania wstrzymanych numerów dziennika, który 
dotkneł* surowość prawa. Z i pieniądze w Paryżu 
w szystk iego  distać m o ż n i. N iecierpliw i ponieśli 
darem C6 koszta D ziś  rano Monitor og ło sił dfk?et
cesarski nie z*wi sz*jąoy ale znostący w zupeł- 
noś:i diiannik Univers. a wszystkie dzienniki u- 
piwsżnione przez władzę, wydrukowały Ency
klikę papiezką przesłaną do wszystkich pasterzy 
świata katolickiego. Dekret cesarski któren zwinął 
istnienie d z 'e in 'k t religijnego, jest poprzedzony 
raportem ministra spraw wewnętrznych. R z ą  l ee 
sars'si rachuje na t ', że opinia publiczna potwier
dzi w yrok, i dla tego odwołuje ei§ do trybunału 
którego najwyższą kom peteicyą monsreha dawno 
uznał. Zapewne że boleśnie jest widzieć w kraju 
używającym niegdyś prawie nie ogranie tonój wol
ności druku, zastósowace prawo ni:zapr;eczonój 
surowości, ale opinia publiczna uznaj i zdaje się 
ważność położenia i gwałtowność walki którą rze
czony dziennik wywoływał. Dziennik Univers o- 
głaszająo Encykl kę papieską przekroczył zresztą 
rozporządzenie prawa z 1852 roku, dopuścił się 
pogwałoeaia zasady orsranicznój która rządzi sto
sunkami dworu rzymskiego z  rządem f-ancuskim. 
W  konkordaoie zawartym jeszcze za p :erwszego 
cesarstwa i obowiązującym wszystkie następne rzą
dy zawarcwano, że żadna bulla, breve, mandat, 
reskrypt, dekret, ani nawet upoważnienie (provi
sion) S t licy ApostoBkiój nie będj mogły być 
cytowane bez poprzedniego upoważnienia władzy 
świeokiój rządtącój w kraju. N:o godzi s:ę doda
wać goryczy i czynić wyrzuty obalonemu na zie
mię, ale m 'żn a  zwrócić uwagę^ na tę okoliczność. 
D  siennik Univers samemu sobie może przypisać 
winę tego oo się stało.

O piśmie Ojca Sgo do b;ahupów i arcybisku
pów świata katolickiego wystósowanóm, najlep ój 
sami wnioskować będziecie mogli. Zapewne ju t  
w tój chwili głos Namiestnika Chrystus* Pana 
dojdzie do wszystkich wiernych.

Dzisiejszy Constitutionnel ogłasza Encyklikę pa- 
Piczką zamieszcza i uwegi n»dn ią, z których po 
kasuje się, że rząd myśli odpierać pociski Rzymu 
zasłaniając się puklerzem gallikanizmu. Propozy- 
cye Besueta rkryte chwilowo występują na plac. 
Widać równie ze strony rządu postanowienie uni 
kania wszelkiego wpływu lub presyi na wyp*dk' 
we W łoszech Jak  długo stan t«n trwać będsie? 
zaręczyć nie m ożna, to tylko rew na, że położe
nie s:ę wytęża, a nam ięfn-śi burzą.

W  p o śrtd  tych wzmagający oh się trudności, 
dyplomacy* me t*aci nadziei i podwaja usiłowań 
celem sklejenia rozpryśoiętyoh cząstek narzędzia 
kongresowego. Z upewniają, p. Thonvmel cią
gle w tym duchu praeuje. Czekamy cyrkul*»za 
ministra spraw zagranicznych do aj«ntów dyplo- 
m*tycznvoh. któren obec-1* politykę rrądu cesar
skiego wyjaśui. Córrespondant, przegl«d ju t znany 
crytelnikom z prooesu p. M-ntalemberta i zna
mienitych prao innych współpracowników, zawiera 
w ostitnim swoim numerze aż oztery artykuły, 
wszystkie poświęoone Sprawie rzymskiej. Co więk

sza występuje czterech pisarzy równie "od cnaczo- 
nych takntem  jik o  i tow arzyskim  położeniem a 
głównie szlachemcścią uctuć. P P . de Fall-mx, 
książę Broglie, p. co C iu r:e lle s , były ambasador 
rreozyposprlitój w Rzymie i Augustyn Cochin 
członek rady jeneralaój departamentu.

Śmierć W . księżuój Stefanii Badeńskiój, już od 
kilku dni przewidziana, i w smutku pogrążyła ro
dzinę cesanką. W . Księżna była przyjaciółką od 
®erca królowej H orteniyi i świadczył* wiele księ
ciu Ludwikowi Napoleonowi w chwili kiedy ten 
pomocy potrzebował. Cesarz sz".zerze był przy
wiązany doswojój krewnój. Żałoba dworska nietyl- 
ko będzie urzędową ale rzeoiywistą. Książę Hamil
ton zdążył jeszoze w porę by zastać przy życ u matkę 
żony swojój, córki za późno już przybyły i wstrzy
mano ich dalszą podróż w M irsy li. Jenerał ad- 
jutant Roquet wyjechał do Nioei dla przeprowa
dzenia zwłok W . Księżnój przez Francyę w B-.- 
deńskie.

Książę Hieronim Bonaparte znowu jest ohory. 
Karnawał bedae smutny o ile w Paryżu mogą 
się smucić. H »cdd  cierpi i cie»pi j  szoze więoćj 
ekatkiem tych wszystkich smutków połąozonych 
z obawami pnlityoznemi. Kupcy nie lubią podo
bnego st*nu rzeczy. Zwracają jedn tk  pełne ufao- 
ści wejrzenie ku Tuileryom zkąd zawsze wyjdzie 
t r i f  le słowo lub dzielniejszy nad słowo czyn któ
ry dobry byt upowszechnia.

JCK. Ap. Mość najwyższćm pismem swojóm 
z d. 30 stycznia raczył Franciszka Ksawerego Wsze- 
teczkę prezesa sądu krajowego w Krakowie prze
nieść na zasłużony staa spoczynku, objawiwszy mu 
najwyższe swoje zadowolenia z dłagiój i wiernój 
służby jego; w jego zas miejsce zamianować Teo
dora Christiani-Kronwald, radzcę sekcyi w mini
sterstwie sprawiedliwości.

W i e d e ń  2 lutego. Dzisiejsza Gazeta Wiedeń
ska zawiera nader ważne rozporządzenie mini
sterstw spraw wewnętrznych i sprawiedliwości 
z dn;a 30 stycznia względem ustanowienia straży 
polowej przysięgłej, tudzież postępowania w przy
padkach szkód i kradzieży w polu. Zanim rozpo
rządzenie to damy w całej rozciągłości, nadmieni
my tu , że strażnicy połowi naznaczani być mają 
albo przez gminę do pilnowania gruntów wszyst
kich lub niektórych w obrębie gminy leżących, albo 
przez właściciela posiadłości niegdyś dominikalnych 
do pilnowania jego gruntów. Strażnicy czuwać mają 
nietylko nad całością pól i łąk, lecz zarazem tego 
wszystkiego co tylko pod gełem niebem się znaj
duje, a jest własaością osoby która go naznaczyła 
do trzymania straży. Strażnicy składają przysięgę 
w urzędzie powiatowym, są uzbrojeni w krótki 
pałasz dla własnej obroay, i podczas pełnienia słu
żby mają atrybneye osoby urzędowej.

— Daputacya węgierska która przybyła do W ie
dnia aby uzyskać zmianę patentu cesarskiego z dn iał 
września r. z. w sprawie urządzenia kościoła pro
testanckiego, rozjechała się do domów, zostawi
wszy dwóch swoich członków, barona Vay i baro
na Pronay, którzy we wterek mieli zaszczyt posłu
chania orywatnego u J.C. Mości. Tegoż dnia Gaze
ta Wiedeńska zamieściła w części nieurzędowej na
stępujący artykuł w tym przedmiocie, napisany wy
raźnie w duchu pojednawczym:

»W obec zajęcia zwróconego tak w kraju jak i 
zagranicą na rozwój wewnętrznych spraw Ewan- 
giel ków obu wyznań w Węgrzech skutkiem pa
tentu najwyższego z d. Igo września r. z., wiado
mości podawane ostatniemi dniami przez tutejsze 
dzienniki o licznćj deputacyi wyglądającój odpowie
dzi na prośbę o posłuchanie u N. Pana, zajęły u- 
wagę publiczną. Wiadomo oddawna z tego co pi
sano po dziennikach, że w ostatnich miesiącach 
różne odbyto konwanta, na których uchwalono 
wysłać daputacyę do J . C. Muści. Skutkiem tego du
chowni i świeccy obu wyznań z różnych stron 
Węgier zjechali się w Wiedniu 22go b. m. Na za
sadzie jednak przepisów z dawien dawna istnieją
cych, deputacye nie mają przystępu do N. Pana, 
jeżeli wprzód w drodze porządkowej nie otrzymano 
najwyższego pozwolenia do wysłania takowych, 
czego właśnie w przypadku o którym mowa, nie 
było, jakkolwiek władze węgierskie przypomniały 
te przepisy uczestnikom deputacyi. A zatóm osoby, 
które mimo tego w roli deputowanych do Wiednia 
się udały, niemogły spodziewać, aby je N. Pan 
juko deputacyę przyjmował. A. nadto i dla tego 
nie można ich było poczytywać i uważać za de
putowanych od swoich współwyznawców, iż po- 
mienione konwenta w skutku patentu cesarskiego 
z d. 1 września r. z. me miały jnj  prawa wysyła
nia doputacyj. Natomiast ci z pośród nich, którzy 
jedynie w osobistym swoim charakterze pragnęli 
mówić z Ministrami i innemi wysokiemi osobami, 
znaleźli u nich przyjęcie i daną im została zupełna 
sposobaość wyjawienia przed organami rządu oso
bistych zdan swoich i życzeń ze względu na spra
wy ich współwyznawców. Im z większą stanowczo
ścią wielokrotnie już oświadczonóm było, że na- 
próżoo przeszło od pół wieku oczekiwane uporząd
kowanie ustawy kościelnój obu wyznań ewangie- 
lickich w Węgrzech, może jedynie nastąpić na dro
dze przepisanej patentem najwyższym z d. 1 wrze
śnia i r ° zP®rządzeniem ministeryalnóm z d. 2 wrze
śnia ; tem bardziój życzyć sobie należało, aby przez 
osobiste zetknięcie się z mężami należącymi do 
tych sfor, które dotąd wahały się wejść na tę 
drogę, przyczynić się do uspokojenia umysłów, i 
przez to dopomódz do przygotowań mających na 
celu zwołanie synodów, a wskazanych w ostatnim 
reskrypcie Ministerstwa spraw duchownych i  d,
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10 stycznia. Ubolewałby zaiste przyszło, gdyby 
w chwili, kiedy przychylne dl* tćj sprawy zamiary 
JCMci coraz wyrsźuićj i niswątpliwiĆj nâ  jaw wy
chodzą, niemiły spór o subtelne formalności wywo
łany początkowo przez rozbudzanie bezzassdiłj 
nieufności, toczył się dalćj bez przerwy, a tym 
sposobem odwlec miał urzeczywistnienie tego, cze
go zarówno wyznawcy ewangieliccy jako i rząd 
pragnie, tejest, uporządkowania tradycyjnej ustawy 
prezbiteryalnłj dla wszystkich superintendentur, 
opartćj na wspólnćj podstawie, jakotćż prawodaw
stwa synodalnego, ustawę tę za najwyższą sankcyą
dalćj rozw ijającego."

— Wanderer otrzymał ostrzeżenie, o ile się zda
je, pierwsze, które tak brzmi:
$ „Dziennik Wanderer umieszczał częstokroć arty

kuły udzielone sobie, które zmierzały widocznie 
do tego, aby zachęcać i wspierać dążności opozy
cyjne, wzbudzać niezadowolenie i nienawistne ście
rania się różnych narodowości w państwie. Gdy 
podobne postępowanie pisma peryodycznego nie da 
się pogodzić z utrzymaniem publicznego porządku, 
przeto udziela się Redakryi Wanderera w skutku 
*ys. reskryptu JO. Księcia Namiestnika Niższej Au- 
stryi z d. 29 styczni* L. 361, w zastósowan u § 
22go trawa drukowego, ostrzeżenie.— Wiedin 31 
stycznia i860.—Z c. k. Dyrekcyi Policyi.

Weber w. r.
Także dziennik NeuesteNachrichten otrzyma -u 

gie ostrzeżenie, które ogłasza następnie:
„Onegdaj musieliśmy donieść naszym abo »

ie  N. 29 naszego dziennika został * n««du *“  
ny. Dziś z powodu tego numeru odbieramy nastę
pujące pismo: -w'Niższej Anstryi reskry-„JO. K siążę N am .M to.k  N .zsz l pf J
ptem swym z dnia 29 b. m.
co następuje: Nachrichten w numerze

s f . f ą -
obrażenie" zamieścił n* nowo artykuł nienawistny 
istniejącej zasadzie rządowćj, przeto c. k Dyrekcya 
* licyi polecone ma sobie udzielić Redakcy. po
ranionego pisma w zastósowama § 22go prawa 
bukowego, drugie ostrzeżenie.

Stósownie do tego wys. reskryptu, rdziMa się 
ninifliszem Redakcyi drugie ostrzeżenie.— Wiedeń 
30ko stycznia i860.—Z c. k. Dyrekcyi Policyi.

8 Weber.-
  Rozporządzenie Ministerstwa spraw wewnę

trznych z d“ia 27 stycznia znosi zakaz wyprowa
dzania koni z Cesarstwa anstryackiego, u rzymu- 
jąc jedynie zakaz ten co do granic włoskichj ce
sarstwa.

— N. Pan nadal godność szambelańską Fryde
rykowi bar. Kress de Kressinstein rotmistrzowi 
4go pułku dragonów.

— Urzędowa Gaz. di Venezia która często ucie
ra się o emigracyę z dziennikami lombardzkiem’, 
odpowiada im, że dwóch clicerów węgierskich, zbie
głych niedawno za granicę, służyło wprawdzie 
w jednym z pułków węgierskich, lecz wytoczono 
im proces o przeniewierienie się i oszustwo. Gaz. 
Wiedeńska zamieściła o tym artykule telegram po- 
wyżsćj treś i.

_  Wanderer mówi o aresztow aniu  w  Peszcie  
kilku osób, w ym ieniając nazw iska nastęonjące: Ko- 
lom sn  C iapo syn ow iec  zb ieg łego  jenerała pow stań  
ców  M ikołaja K iss, a dla którego ciotka jego  u tw o
rzyła m ajorat pod w arunkiem , aby z.m ę tylko w  P e- 
Szc e  przepędzał: N edecki synow .ee byłego  ministra  
D ea k ; autor G ustaw  R em ellay; pnhtechm k Sacher  
krewny radzcy dw oru Sachera. J  .* oao 1 mia 
sta aptekarza Bakacz i m a lm a  Teiepi. . . .

— Oesterr. Ztg donosi z Wenecyi 28go stycznia. 
Że kilka tuzinów podżegaczy zdolnych J w j j j j g g ’ 
zować całą ludność i do zd;oznosci Pr* ^ s£  
tego dowodzi ta okoliczność, iż od czasu
nia tych, których można było uważać jako niebez
piecznych dla publicznćj spokojnosci i Pewnego 
porządku, tudzież jako sprawców wszystkie 
monstraoyj, które dotąd się zdarzały, me było j 
mniejszego przypadku naruszenia spokojnosci in  j 
mniejszego wybryku. Wielu innych wichrzycieli 
zapewne poczuwając się do winy — zbiegło za gra 
nicę. Teraz panuje jak największa cisza i P°‘ 
rządek.

— Presse pisze z Werony 26go stycznia: Ener
giczne kroki przedsiębrane przez władze w celu 
otrzymania publicznćj spokojności i zapobieżenia 
przyszłym zamachom demonstracyjnym, zapewne

Wtt  s'® i4*1 na teraz obyć bez ogłaszania stanu 
wyjątkowego. Przez zapobiegawcze aresztowanie ’ 
uprowadzenie osób znanych jako nujn'ebezphctniej 
sze narzędzia partyi rewolucyjnćj, przez wydalenie 
wielu cudzoziemców, których postępowanie zda- 
wało się być dwuznacznćm, tudzież przez wrażenie, 
jakie kroki te uczyniły zapewne na poczuwających 
aię do winy, położono tamę zachciankom powstsn 
czym na przyszłość. Zresztą inne jeszcze poczyniono 
kroki wojskowe i poliCyjne w obronie porządku 
które zapewne skutecznemi się okażą. Trzy głó 
Wne strażnice bram przez oficerów dowodzone, 
Porta Nuova, Porta Vescovo i Torta S. Zeno, 
wzmocnione stosownie zostały, i dodano im orga
na policyjne, których obowiąAiem jest ścisły trzy
mać dozor nad przechodzącymi. Osoby obce przy 
Wejściu do miasta muszą wykazać papierami, 
4 po domach zajezdnych wyd&no rozkazy, aby na
tychmiast po pnybyiin guśrj, takowych meldować. 
Stosunki z Lombardyą zostały tak dalece ograni
czone, że pasporta do owego krają w szczególnych 
Wko przypadkach udiielane byc mogą osobom nie 
Podejrzanym, a w ogóle granica bardzićj bywastrze
°Dą* Nakoniec dniem i nocą liczne patrole woj

skowe przeciągają po mieście, i mają niedopuszczać

wszelkiego zbiegowiska, a do tego wzmocniono 
oddiiały żsndarmeryi jakotćż straży wojskowćj po- 
licyjnćj. Oczywiście, że i straż od granicy lom- 
bardzkićj została wzmocnioną, gdyż z jednćj strony 
zakradają się ci«gle *ta®tąd podżegacze, z drugićj 
zaś strony wychodźtwo młodzieży kwitnie w pełni. 
J ż*liby kroki dotąd przedsiębrane nie miały pożą 
danego skutku, wtenczas przyjdzie do ogłoszenia 
stanu oblężenia, co bez tego już postanowionćm 
było, * tylko próbę odwlekło się do później
szego czasu-

Francja.
Constilulionnel podając encyklikę papieską, nastę

pny zamieszcza obok niej artykuł z podpisem na
czelnego redaktora p. Grandguillot:

„Ojciec ś. rozesłał encyklikę da wszystkich bi
skupów. Stawialiśmy sobie naprzód pytanie czy 
nam dozwala prawo ogłosić ten dokument Usta
wa organiczaa określająca stosunki władzy polity
cznej z dworem Rzymskim, żadnej w tej kwestyi 
nie zostawia wątpliwości i rozwiązuje ją przecsąco. 
Itak art. 1 tej ustawy brzmi: „Żadna bulla, brewe, 
„reskrypt, mandat, upoważnienie lub po tpis mający 
„zastępować dyplom, ani też jakabąć inna ekspe- 
„dycya pocnod ąca od dworu rzymskiego, chociażby 
„odnosiła się tylko do osób prywatnych, nie będzie 
„mogła być przyjętą, ogłoszoną, drukowaną, lub 
„w mny sposób wprowadzoną w wykonanie bez 
„zezwolenia rządu."

„Rozporządzenie to jest w< raźne, uiemeglibyśmy 
go więc przekroczyć gdyby umiarkowanie i tolaran- 
cya rządu nie była uważała za właściwe uchylić 
tym razem ów zakaz bezwzględny.

„Równie my jak koledzy nasi otrzymaliśmy dziś 
wieczór zawiadomienie, że możemy nieuchybiając 
ustawie, zamieścić list papieski.

„List ten pochodzi od nsczelnika Kościoła; wy
dany jest do wszystkich czcigodnych braci bisku 
pów i z tytułu tego obowiązuje nas do usranova- 
nia, jakie ściśle zachowamy. Lecz nie odnosi on się 
do spraw wiary, w których załatwianiu nawot wła
dca Papieża wtedy ylko jest nieogranicz >ną, gdy 
się zgadza z ś. kanonami » wynika z powszechnego 
zezwolenia zgromadzonego Kościołs.

„Tym razem chodzi tylko o kwestyą polity
czną, w którym to pu> kcie kompeteneya dworowi 
rzymskiemu przyznaną być nie może bez zaprze
czenia wszelkim tradycyom Kościołi francuskiego. 
Pamiętna deklaracya z r. 1 6 8 2 , z którą tak świo
nie wiąże się imie Bossueta, br mi w tekście: „Że 

„Piotr ś. i jego następcy, namiestnicy Jezusa Chiy- 
^stusa i że cały nawet kościół otrzymał jedynie wła- 
„dzę od Boga w rzeczach duchownych, dotyczących 
„zbrwienia, nie z iś  w  >żęciach duchownych i świe 
„ckich."

„W  encyklice z 19 stycznia przem awia monarcha 
doczesny w  imieniu interesów doczesnych, lecz 
w formie i charakterze służącym głowie Kościoła.

„Jest w tem  więc nadużycie władzy, a okoli 
czność ta nie uwalniając nas od względów uszano
wania nie wzbrania nam swobodnego ocenienia.

„Nie wahajmy się wypowiedzieć całej naszej my
śli: Przeciwnicy papieztwa zarzucali mu zawsze 
lążność wykraczania z granic dziedziny duchownćj, 
będącej wyłączną jego własnością. Podniecali oni 
przeciwko niemu umysły niepodległe, które mu 
odmawbły posłuszeństwa po za obrębem spraw 
dotyczących wiary. Chcąc „poddać, według samych 
wyrażeń deklaracyi z r. 1682 królów i monarchów 
pod władzę Kościoła," oddalono cale ludy od je
dności, której Rzym jest ogniskiem.

Dzięki Bogu, nie żyjemy j ż w czasach schizmy 
i odszczepieństwa, epoka nasza zbyt jest oświeco
ną, aby podobne rozdwojenia rodzić się miały 
z chwilowych nieporozumień.

„Lecz ubolewać winn śmy, iż na tę drogę wpro
wadzono J. Ś. Piusa IX i to w chwili, kiedy duch 
pojednania zdawał się tak zgodne sprzymierzać 
z wzniosłem charakterem Ojca ś. Nie jestże rzecią 
bolesną widzieć w d o  umencie tak poważnym jak 
ten o którym mówimy, sprawę wieczną K ścioła 
zmieszaną i poniżoną do niegodnej jćj solidarności 
i zespoloną z losem książąt, którzy wspierani są we 
Włoszech tylko orężem Au9tryi i za jćj plecami do 
nich jedynie powrócićby mogli. . .

„Jednym z podanych w liście Papieża powodów 
odmowy co do odłączenia się Romami jest, iż nie 
może zrzekać się tćj części swych posiadłości „nie 
nadwątlaając praw książąt włoskich, którzy niespra
wiedliwie z swoich państw wyzuci zostali."

„I otóż głowa kościoła, iak za czasów Bon fa- 
cego VIII i Innocentego XII występuje jako sędzia 
spraw politycznych. A— rozważmy dobrze— sąd ów 
teokratyczny, który byłby dziś najniebezpieczniejszą 
prerogatywą papiestwa, dziwnćm przeciwieństwem
jest tylko niezaprzeczonćm świadectwem jego pod- 
lesłości, gdyż równie przed wojną jak po wojnie 
wbskićj znajdujemy Rzym uległy wpływowi Au- 
stryi, wpływowi, jaki 6 . Lacordaire tak słusznie 
uważał za jedną z przyczyn upadku i poniżenia 
Stolicy ś. ,

„Ubolewalibyśmy nad katolikami francuskimi, 
któ zjby nieczuli, jak smutnćm jest stanowisko 
przyjęte przez Papieża popierającego 
iodow owych książąt, którzy upadłszy poa aolfe- 
rino niemieli innćj ucieczki, jak pod opiekę ąu- 
„tryackiego oręża. Stanowisko to zawodzi nsdzieję 
tych wszystkich, którzyby pragnęli*.aby Kaczej0 'k 
(hrześci*ństwa odzyskał urok swojćj potęgi polity- 
czr ćj w zjednoczeniu swćm z odrodzonemi Wło
chami-

„Encyklika służyć zapewne będzie za sztandar 
wielu namiętnościom,

rać się będą nadużyć powagę tego dokumentu i ; 
jego czcigodne pochodzenie. Nie lękamy się, ebyj 
się im powiodło, gdyż polityka cesarska według \ 
przekonania naszego, nie może dać powodu do] 
słusznych zabiegów. Cesarz natchniony życzliwością, 
która od łat diiesięciu ani na chwilę niezawlodła, 
doradzał naprzód Papieżowi reformy, które mogły 
były ocalić całość jego posiadłości. Rada ta zosta
ła odrzuconą, a dzis zd jje się już niemoiliwćm przy
wrócić ludy romańskie, nie zmuszając ich do te
go siłą. .

„Cosarz mniemał, ze korzystniejszą jest rzeczą dla 
Papieża zrzec się Romanii, niż ją zdobywać kosz
tem krwi swoich poddanych i obcą interwencyą. 
Powiediial to szczerze Ojcu ś. w liście godnym 
starszego syna kościoła i monarchy Francyi. Pa
pieżowi woloo było isć za tą radą lub ją odepchnąć. 
I odepchnął ją.

„Dalecy jesteśmy od zaprzeczania tego prawa i 
mamy przekonanie, że nigdy rada Francyi nieza- 
mieni się w groźbę lub przymus.

„Obowiązek Francyi jest więc dopełniony.
„Niesprawiedliwość względem nićj, jakkolwiek 

byłaby wielką niezdoła jćj wyprowadzić z roli u- 
raiarkowania i opieki. W Rzymie będ de ona w po
trzebie bronić jeszcze Papieża przeciw anarchii, lecz 
jeżeli władza polityczna Ojca ś. gdziekolwiek bądź 
indzićj przeznaczoną jest przechodzić inne przesile
nia, odpowiedzialność za to niepowinna spadać na 
naród wspaniałomyślny, który wszystko uczynił, aby 
je zażegnać i który zawsze gotów będzie nieść 
skuteczną pomoc, dzisiaj zapoznawaną."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 3 lutego. Magistrat tutejszy podaje do wiadomo

ści publicznćj, i t  z różnych bi<5r i od różnych osób doszło go 
801 złr. 11 c. tudzieł 1 rubel jako uwolnienie od rozsyłania 
biletów noworocznych. Pieniądze tak zebrane rozdano między 
194 ubogich, wstydzących się iebrać, po poprzedniem zbada
niu ich stosunków domowych, i w miarę ich potrzeb.

— Dziś umarł D r Adolf Lewicki, dyrektor szkoły normalnój 
izraelickićj na Kazimierzu, autor kilku rozpraw filozoficznych 
osobno drukowanych, a  po większćj części w języku niemiec
kim pisanych.

— W  miarę jak  się rozeszły szczegóły przez nas podane o 
znalezienia w kufrze trupa, wychodzi na jaw coraz więcćj o- 
kol czności odnoszących się do tój okropnćj zbrodni. I  tak znaj
dujemy w Wandererze, te  około rok temu zniknął pewien fa
brykant z N iszój Austryi. Ostatni ra z widziano go u spokre
wnionej z nim osoby, gdzie tą ta ł ,  aby ma poiyczono 800 złr. 
gdyż tyle ma jeszcze brakowało do zapłacenia nazajutrz wekslu 
na 7000 złr. Pieniądze te dostał, i ju t  więcój nie słyszano o 
nim , przypuszczano więc, te  z niemi uszedł. Kufer któ
ry w Rzeszowie otworzono, wysiany był naprzód z Wiednia do 
Pragi jako mieszczący w sobie „owoce i przysmaki" a ztam 
tąd róinemi drogami przez niewiadomych pośredników dostał 
się nakoniec do Rzeszowa. (Pierwszy ra* pisząc o tym wy
padku, wspominaliśmy, te  do Rzeszowa zwrócono go z Czer- 
niowiec czy tci z Brodów, nie znalazłszy tam adressata). Ciało 
znalezione w kufrze, mówi dalćj Wanderer, jest niezawodnie 
owego zaginionego fabrykanta, a  brat jego wysłał ju t  kogoś 
po odebranie go do Rseszowa. Sprawca tój zbrodni od 15go 
rokn życia swego chował się w domu zamordowanego fabry
kanta, ma teraz lat 21 i miał się właśnie Żenić. Znaleziono 
nawet podobno u niego zegarek zamordowanego pryncypala. 
Presse powiada, te  dwóch braci prowadziło w W iednia przed
siębiorstwo i dobrze im się powodziło. W  marca r. z. młodszy 
brat wyszedł z domu mająe zapłacić weksle na 6000 złr., lecz 
gdy do wieczora nie było go widać z powrotem w domu, u- 
dano się do sklepu który właśnie subjekt zamykał. Wszelkie 
poszukiwania za zginionym były daremne, a strata 6000 złr. 
dotkliwie wpłynęła na przedsiębiorstwo, bo lubo zapłacono we
ksle których termin nazajutrz przypadał, wszelako znnianie za- 
chwianóm było, a następnie musiano wejść z wierzycielami w u- 
kłady. Długi zostały spłacono i przedsiębiorstwo napowrót aię 
utrwaliło. Presse powiada, te  w całój tój sprawie najdziwniej
szą jest ta okoliczność, i i  zgnilizna z kufra »ię wydobywająca 
nie naprowadziła wprzód na odkrycie tój zbrodni, tłumaczy to 
jednak tóm, ie  kufer miał być przywalony wielkiemi stosami 
skór. Domniemany morderca jest pod zamknięciem.

— O ile dotąd donoszą, wydobyto z pośród gruzów zwalo
nych budynków fabrycznych w Lawrence W kraju Massach-is- 
Sets, 96 trupów, 165 mnićj więcój ciętko poranionych, a 65 
robotników nieznaleziono wcale, przeto domyślać się moina, 
te  częścią ciał ich jeszcze nieodgrzebano, częścią zaś takowe 
spaliły się w pożarze. Ciągle jeszcze bowiem wydobywają mała 
z pod gruzów.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne- 

F l e n s b u r g  2 lutego. Brjnan
8zl»8w'chiego ma wystósotirać ed-e*,
w k óryn przedstawić pr«gnie « Bju pol t?- 
rzny, tudzież odrzuo-ć prorvzycrę *j'-dnoczenia 
ustawodawczego Danii ze Sdeswikiem, jako prze
ciwnego ustawie konstytucyjnćj- ,

L o n d y n  1 lutego. N» wozor#i9rćm posadze
niu Izby niiszćj na zapytanie j?t nsfi 0dp0- 
wiedtiał lord John Russell, to  sir J-Hudson (oo- 
«* ł  angielski w Turynie) nieraial od rządu ins'ru 
kevj, aby się porozumiewał Y ^ ^U dim  
względem Nazione armata, lecz jedynie prywatnie 
zdanie swoje objawił (ł«rib*ld8m“- Garib l i i  o- 
ćwiad zył »,ię przeoiw utwcTzonw^ozione armata', 
pos-ł francuski nie mies-ał *i? do tego.

T u r y n  1 lutego. Obwiewo*.6®;® Syndykatu 
wzywa * nakazu rządu riemiJ‘« nł*:”w> aby depo- 
magsli do przyspieszenia nad*wyrz»jOy0k rnh £t— w  p rzysp ieszen i* ' — -  , - , ,u .  v
zamówionych po praoowniaoh i kaznuch arsenału

  . . > Pcgloska o podróły hr. CavoM* do Pary** i Lon-
które niemają mc francu- sdynu jest mylną.

rowie w znacznych siłach uderzyli na prare skrzy
dło o^ozu hiszpańskiego przed Tetuanem. Atsk 
tea odparli Hi<zpmia, a następnie uderzy’i sami 
na linie marokańskie, przeł mili je, spędzili Mau
rów z ich stanowiska i utrzym tli się na nić ot aż do 
końca bojo. Maurowie stracić sńel d ' 2000 ludzi. 
Hiszpanie 200 w zabitych i rani ,nycb. Wojtkami 
m»Tok*ńsk*emi dowodził ptdobno brat Cessrza. 
Marszałek O’Donnell mówi dalćj w swym raporcie 
do kredo? ćj, i± przystąpi do ob’ęŻ9nia Tetuanu: 
w tym celu sprowadza wszelaa przy bery potrze
b n eg o  regularnego oblężenia twierdzy; jeżeli zaś 
koniecznością będzie zmuszony, gotów j st zbu
rzyć Tetuan.

Nord pod je list z Paryża z doni-sidtniem, ii 
od obu państw zachodnich posł no do Turynu 
notę równobrzmiVą w tjnn duoku, że oba pań
stwa poczytują połąozeoie Włooh środkowych 
z Piemontem, jako J5dyny sposób rozwiązania, i 
że oba psństwa nie widzą przeszkody w zała
twieniu w ten sposób tej sprawy. Różnica zacho
dzić ma w tćm, ie  Anglia chce aby głosowanie 
odbyło się w i: bach, a Francya, aby było po
wszechne. Donieuenie to potrzebuje oczywiście 
potwierdzenia.

Sekretarze poselstwa francuskiego w R-ymie 
Cadcre i Larochefoucauld wsiedli SOgo stjoenia 
na parowiec w Marsylii, udając się do Rzymu 
z ważnemi jak mówią, depeszami.

Następna tronu holenderskiego książę Oraoii, 
bawiący obecnie w Anglii, ma raślobić drugą córkę 
królowćj Wiktoryi, księżniczkę Al k*ę.

Pays donosi, śe kilka deputaoyj przybyło do 
Par7ża z Sibaudyi.

Homing-Post z 31go stycznia zaprzeoza, aby 
wojska sardyńikie miały wkroczyć do Romanii, 
jak również, aby Piemont otrzymał Korsykę w za
mian za Sibaudyę.

Rząd szwajcarski z* mi n i wał p. Tourte z Ge
newy, nadzwyczajnym posłem w Tury ni-.

W  dniu dziiiej z?m rozpoczęły s ę w Warsza
wie walno pisiedzenia Towarzystwa Bolcicrego. 
Zjazd « całego kr.ju do tćj stolicy obywateli człon
ków Towarzystwa jest tak liczny, że wszystkie 
hotele są przepełń one, a wielka s> la nowego pa
łacu Towarzyit »a Kredytowego Z fińskiego, w któ
rej zwykle odbywały się posiedzenia, tktzała się za
palą, i ogólne zebrania wszystkich członków To
warzystwa, mają się odbyw.ć w wielkiej sali pa- 
a'u Namiestnikowskiego, a tylko posiedzenia se

kcyjne w pałacu Tow rzystw* kredytowego. Roz
prawy nad kwe -tyą włościańską mające się toczyć 
’a tych posiedzeniach, spowodowały liczniejszy 
jsszcse n i  w r. z. zjazd cbyw teli.

Korespondon i z Petersburg* uskarżają się na 
coraz większy brak monety brzęorąrćj i nrresile- 
"ie pieniężoe powodujące dość 1 czne bankructwa. 
Prócz znary h przyczyn wywozu złota i errbra 
zagranicy, jest głó*nie powodom teg * *t*nu nie
ład i_n»gły zwrot finansów; państwo bowiem ro
syjskie ma ogro m e Kssnby, między innemi war- 
trść samych dóbr wł«sncśiią psństwa będących na 
;cilk» miliardów rs. jest obrach wana; lecz zaso
by t i  są ź'e obracano lub nicuśytkowane i ira"- 
twe. Tak w dziennikarstwie jak w publiczności 
rosyjskićj toczą się żwawe rozprawy względom 
różnych dysertaoyj rublieznyrh o bieżących »pra- 
waoh, a szrzególoićj wzglę lem dysertacyi p. P®. 
ror.io z p. Smlrnowem o należnym kierat ku ' zun- 
ności T  -warzystwa żeglugi parowćj i h*ndlu na 
morzach Azowskićm, Czartćm i Śródziemnym, 
lysertaoyi z*k ńctonćj n eco skmdalicznie. W  o- 
góle życie publiczni w R syi staje aię z k.żJym  
dniem coraz żywsze.

Międ*y Serb ą a Pertą zaszedł znów nowy a 
orzewidywa y spór. Port i  w odd idnćj nee'e do 
Ddgraću wrsłanćj zarzuca rządowi serbskiemu, iż 
daje w Se bii p-r*yt łek wychcdźc m z Bośnii i 
z Bołgaryi. Książę M ł sz odpowiedział pod boo, 
i i  Se»bowie nic mog* odmówić grś inności spół- 
rodakorj, a odopohnienie ich b r.*jmnićj nic przy
czyniłoby s;ę do uśmierrenia rozru h ó w t a k w B  )- 
śnii jak w Boł/aryi. — W  Bołgaryi wzraeta obu
rzenie ludności bołgarskićj greckiego wyznania 
przeciw swemu duchnwi ń twu wyższemu, zł io -  
nemu po większćj części z f nari tów, usiłujących 
zyrrezyć B dg^rów i wybierających wielkie dzie- 
s:ęciny i opłaty. Oburzenie to wzrosło leraz z po
wodu, i* synod zwołany przer patrysrebę greckie
go do Caroerodu dla załatwienia sporu m:ędzy 
wyżazem duchowieństwem a 1 dncś;ią w Bcłgsryi, 
odrzuci prrpozroyę wyznaoz-'nia st*ł ch pensyj 
du howieńat,»u. Wyższe duchowieństwo greckie 
w prowin-yach słowiańsko-tureckich, złożone po 
większći części z Greków, opływa w dostatki, gdy 
ntśsz**, słowiańskiego pochodzenia, jest w wielkiej 
biedzie.

W  Carogrodzie panuje ciągle obawa powstania 
ludności muzułmańskiej przeciw rządówj. U tr zy 
mują, że owo wielkie sorrysięż^nA, którego jednę 
cz»ść odcięto, istnieje ciąyle.' W  a«tr logicznym  
kal ndarzu tuteckim corocznie w:chodzącym, a 
wydawanym przez softów, którzy właśnie rą du
szą owej nieukontento’ »nej ludności tureokići, o- 
pnsrczono z umysłu jede^ piątek w przyszłym 
miedąru marcu; yrzez co wskazano, że w dniu 
owym nie bęlzie módl twy zk  panującego, zwykle
oo piątek o d p r a w ia n e j ,  co dzieje się tyl-o gdy 
tron jest opróż"iouym. Pod dniem następnym 
*amie»zczora jest w owym kalendarzu przepo
wiednia: „Zapłata rnimatrom". O bis te okoliczno- 
śoi sprawiają silne wrażenie w świe ie tureckim.

skiego i nic chrzeiciańskiego W tobie, i które ita* | M a d r y t  1 lutego. W dniu 81 styoznia M*u- A n to n i K io b u k tm tk i ,  E»uakkr odpowiedzialny.



4 CZAS z Soboty 4  Lutego I8 6 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie augtryaokiój).

K r a k ó w  3 lutego.

Banknoty polskie i»  100 złr. now.. . .
Ruble obrączkowe a g i o .........................
T tl try  pruskie za 150 złr. now. . . .
Srebro n o w e ..............................................
Półimpcryały rosy jsk ie ..............................
Ni polcondory 20-fr......................................
Dukaty holenderskie w a i a e .....................

„ austryackie.. .  ....................   •
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . 
Obligacye indemn. z kuponami. . . . .  .
Pożyczka narodowa z r. 1 8 5 4 .................
Akcye kolei galicyjskiej za sztuko. . . 
Listy zastawne polskie z kapooamj^__:_ ^

W i e d e ń  3 lutego (telegraf.)
Augsburg 100 złred....................................
Hamburg 100 M arków ..............................
Londyn 10 l i .................................................
Pary* 100 fra n k ó w ..................................
D u k a t ...........................................................
6V. M e ta l ik i ..............................................
***/. »  : : : :
n  .    •
8°/. » ..............................................
Losy i  roku  ......................................

_ 1839. .  .........................
” ” 1854 ......................................

Pożyczka narodowa. • # .............................
Obligacye łndcmn. gahc. • • • • • • •
Akcye bankowo • • ! .............................

kolei pó łnoooej.............................
kredytu ru ch o m eg o .....................
kniei francos ko-au§trya©kićjB ------=s£sxssss

L w ó w  30 styoaala.
Dukat holenderski.....................

B a u s try a o k i.................................
Półimperyał r o s y j s k i .........................
Rubel r o s y j s k i ......................................
Talnr p r u s k i ..........................................
Pięciozłotówka p o ls k a .........................
Listy zastawne galio. bez kupon. . .
Oblig. indemn. bez kupon......................
Pożyczka narodowa bez kupom_j_^_.

W a r s z a w a  30 styouala.
Półim peryały .........................................
Obligi akarbowe  .....................

kupon .............................
Liaty zastawne III okresu . . . . .

kupon . . .....................

zip.

złr.
n
»
»
n
a
n

j Ł

t • 
•  •

rubli

rubli

W r o d u w  > lutego* 
Banknoty austryaokte w mon. koaw ..

„ n w * 0W4  *
Polskie b lety  bankowo.........................

B listy zas taw n e .........................
Poznańskie listy zastawne 4 '/ .  . . .

a u , . » * ł /» • • *
Obligi krak.-salfsk....................  ■ • •

żądają płacą
346 340

10 8
744 734

134 132
10 90 10 75
10 70 10 66
6 28 6 16
6 33 6 21

86} - 86 -
T3 - 7*4 -
7 » J - 7 8 4 -
85 — 94 —

99} 994
złr. e.
114 80
100} —
133 80
13 —

6 33
69 60
61 —
M ł

360 _
136 —
111 —
77 80
71J

843 —
1890 —
190 TO

6 9 6 3
6 11 6 7

10 63 10 37
3 5 1 99
I 98 1 93

86 90 86 29
73 21 71 62
T9 90 79 17

_ 6 64;
91 93 —

— 1 334
14 91 14 88

— -  «ł

7444
-

—
M A —

100}
904

—

Pociągi osobowa aa kolajaob W ainyob.

O d e h o d i g :
Kratowa da Wareeatey 1 r tm t—  da WUdmia l W r ° -

oiawia 7 raae; 3.45 peyclud. =  do Ostra 
wy (pno* Fefumia (Oderberg) do P utt 
0. 45 ruto =  do Runowa 5.40 rwo; =
do Przeworska 10. 30 raae; =  do Wie- 
Hetki 11.40 rano.

Wiednia do Krakowa / rano; 8. 30 wlełiór.
Ostrawy de Krakowa 11 ra*c.
Sranioy da 82ctakowy 6. 30 muro; 1  0 P ' 

łudaiu.
Stctakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popełu 

dnia; 7 .50 wieosór.
Etanowa do Krakowa 2 .15 popolado. — 1 Pru- 

worska 0 rano.
P r i y c h e d i ą :

.  Krakowa t  Wiednia 9. 45 rana; 7. 45 wlosiór =  
1 Wrocławia l War nawy 9. 45 rano 
5. 27 wiuezór == z Ostrawy (przez Boga 
mia (Oderborg) * Pnu) 5. 27 wfeaór =r 
t  Runowa  8. 24 wieczór =  1 Przewor
ska 3 popołud. * WiiUtmki 8.40 wleazór. 

o Runowa x Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przewortka 4. 30 popołudnia.

Przyjechali od 1 do 3 lutego.
HOTEL P0LLERA. J . hr. Esterhazy, Ignacy bar. Konopka 

wl. dóbr s Tarnowa. Reiobtran Adolf, Beia Jakub kep., Szy
dłowski Kazimierz ob. s W arszawy. Zlyzsr Wilhelm fabry
kant z Bialój. Feliks Stara Morski fabr. s  fcolu«ivn«. Dr J. 
Roser z Rzeszowa. Klismis Franc, ok. major z Oalieyi. Hat- 
zcher Ferd. zarz, dóbr z Koioielalk. Jankowski Rudolf fabr. 
z Bielska. Stefan Ferd. kup. s  Wrnoławia. Dietrich Fryde
ryk kuj. z Wiednia. Szeligowski Fraso. plon. s Zatoru. So
bolewski Tadeusz ob.’ s Ozieozai. Kubala Ludwik akademik 
s Pragi.

Wyjechali: Hatszer Ferd. zars. dóbr do Prus. Jankowski 
Rndolf i 0 Bielska. Raster J. Dr me!, do BtałdJ. Eipzer 
Wilhelm fabr. do Opawy. Reiphmau Adolf kap. do Paryia. J. 
hr. Esterhaay do Franoyi. Zebrowska BweHoa w ł. dóbr do 
Anglii Werz»l Karol Ehrler adw. z córką, Hamburg Karol 
wl. dóbr do Koźla. Jaworski Walenty naczelnik dó Oówłjol- 
ma. Zoiloer Inocmg rk. urzed. do Wiednia.

HOTEL ROSYJSKI. Weronika Kupillas, Olga Puttkammer 
pryw., Dostaw Eaoheahagea kup., Piotr Kaziesyn urz. z Prus. 
Denaetry Munik ok. kapitan u Flama. Janusa Tar ob. u Ro- 
•yi. Jósof Bzowski ob. ,  Polski. W acław Bzwagrownkl kup. 
ne Lwowa. K a s ' mierz Jadewaki ob n Pogornye. Feliks hr. 
Romer w l dóbr u Iuwelde.

Wyjechali: Jan hr. Dzlałyóski, Olga Puttkammer pryw. 
do Oalieyi. Pi«tr Knziozya ara. d0 Rozyl. Karol Hatter kup. 
do Wiedniu. Weronik* Kuplllz. pryw*., Ferd. Behoepp kuplee 
do Prue, Kazimierz Jadoweki ob.de Lwowa. Ireneuaa hr. Bu- 
łuzkl wl. dób' do Tzmowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Drohojewekl Tytua wlańe. dóbr 
a Byeznwa.

Wyjechali• M. Enrlel kup. do W arszaw*. Karołla* Krlegz- 
haber wł.*. dóbr do Niedar. Karol Traoeiuk w l. dóbr do Dą
brówki.

HOTEL BABKI. Henryk Bajer wl. debr « 7000 . Franci 
stek Zinmiermaun k„p. z Wagzztadtu. Michalina Lhłednwska 
w l 7. IwrnnłCE*. Trnaoy ( . g u n i  afoot h*™* •w ł dóbr x Iwonicza. Ignacy Las.ru* ajent _

W yjechali:  Kzr»l Orosu w l dóbr a toną do Bagorsau. b u - 
■ • dóbr do Warazawy. Itanizław  KowaUkIwik DłhroWfiki rz 

Ob. z fam. do Bińkowte,
W  Drukarni, „U3ŁASU“

HOTEL POLSKI. Bzymon Cywiński, Stanisław Nowak, 
Stanisław Chilińskl obyw. a Polaki. Jakub Willheim, Józef 
Kawka kup. a Lipnika. Henryk Sonnet, Edward Sohntterku- 
poy Pros. Wilhelm Sterberg, Feliks Strallt, Adolf Grossman, 
Ferdynand Rnpreoht kupcy z Myslowio. Antoni Rudnicki ob. 
z Llmanowy. Ferdynand Gerzabek w ł. dóbr a Boohni. Fran
ciszek Praeaka ob. z Polski.

i n s e r a t y .
C. k. Towarzystwo

G o s p o d a r c z o - R o l n i c z e
K R A K O W S K IE

Komitet ck. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
Krakowskiego zawiadamia niniejszem, iż jak w la
tach uplynioaych, tak i w roku bieżącym pośredni
czyć będzie w kopnie i rozprzedaży nasion gospo
darskich. W tym celn przyjmować będzie od Człon
ków Towarzystwa za poprzednim nadesłaniem pró
bek, wszelkie nasiona pastewne do rozprzedania — 
niemnićj j«k sprowadzać żądano przez nich z za
granicy, równi* jak nawozy pomocnicze, jakiemi są: 
Gnano, saletra chilijska, kwas siar
czany itp. nie wyłączając nikogo od kapną na
sion do sprzedaży mn powierzonych. W miarę od
dawania do sprzedaży nasion krajowych, wiado
mość o tern wraz z cenami udzieloną będzie w pi
smach publicznych; do zamawiania zaś nasion 
i nawozów zagranicznych ustanawia się 
termin ostateczny po dzień 31 marca 
r. b, do czego interesowani tem ściśićj zastoso
wać się zechcą, iż dłuższe opóźnienie mogłoby się

stać dla nich powodem zawodu. Wszelkie kore- 
apondeneye nadsyłane być mają franco do Bióra 
Towarzystwa ulica Szewska Nr. 335/,.

Kraków dnia 17 stycznia 1860 r. (8#-3)
Z  Komitetu c. k. Towarzystwa Cosp.-Roln. Kraków,

W  przeciągu roku 1 8 6 0 — 1861
wyjdzie nakładem  autora w drodze przedpłaty wyszarpa

ne w handlu księgarskim dzieło:

i  JAGI
Opowiadanie historyczne w czterech Tomach.

przez
Karola Szajnochy.

Wydanie drugie, poprawne i pomnożone.
We Lwowio 1860 — 1861.

Przedpłat, prayjmuje hzlęgarnla Harolz Wilda
w e  L w o w ie .  Modna prenumerował także listownie f r a n 
co, z dokładnem wyszczególnieniem nazwiska.

Egzemplarz na piękniejszym papierze 10 s i r .  w. a. 
Egiemplara na pośledniejszym papierze 8 złr. W. a. 

(Wydanie pierwsze w 3 tomach kosztowało 16 z łr . w. o .)
Za wyjściem każdego tama odbiorą go prenumeratorowie 

w Księgarni K a ro la  W ild a .
Dla utrzymania ewideooyl przedpłaty, załoezony będzie przy 

każdym tomie imienny apiz prenumeratorów.
■ Ś F ^P o zamknięciu przedpłaty nastąpi w y ż s z a  eo n a  

sklepowa. (104-1-6)

M f if . t iN A Q  Obrońca przy Warszawskich Departamentaoh 
l l l l i U i i l l f lU ,  rządnpeego Senatu, Assessor kolleglalny Win
centy, zyu Marolna, Grobicki, zamieszkuje prawnie w W ar
szawie pod Numerem A OSA  litera A. — Osoby, które mu 
powierzyły swe interesu, tudileż kapitały do ulokowania hi
potecznego procentowego, zgłaizaó s ij do niego nadal zeoheą 
według powyiszego adresu. (105-1)

r n n r C D V T C D  po*i*ń»ił»y język firuuouzki, niemle- 
I f U  W  E l l l l  E A  Oki i polski, zaopatrzony pod wzglę
dem znajomości gruntował] tyeh Języków poświadozeniaml 
akademlosaeml, mówiący niemi płynnie i dyalektem narodo
wym; pedagog egzaminowany, w średnim wieku; szuka u- 
mlezaesenia w domu Obywatelskim na prowineyi, w Króle
stwie lub w Poznańskim, eelem wychowania dzieei i udzie
lania Im nauk szkelsyeh lub prywatnyoh, liosąe więołj na 
możnośd dłuższego pobytu w tymże, jak  na pobieranie wy - 
nośsdj peasyl. — Bliższa wiadomośó nastąpi natyehmiast za 
zapytanie pod adresą: R .  O . poste restante w KRAKOWIE• 

(lO T -t)_______________________

Mężczyzna
w sile wieku, żonaty, umiejący debrze pisań po polska I po 
•lemioeku. 13 lat gospodarz ziemski, szuka pozady

Rządcy ekonomicznego,
£106] lab też umiezzesenia (1 -3 )

w Blórze rachunkowym
Innem w Jakiem ■ minet ofcwoiowyoh. — Takśo jest

F O L W A R K
ob.Jmająey de 100 morgów urodząjsłj ziemi, t. ].: 74 mórg 
pola ornego, a resztę w łąkach, pastwiskach i dwóch sadaeb, 
a wszelkteml goapedarskiemi zabudowaniami w dobrym ■»*- 
nie, a wolułj ręki de s p r z e d a n ia .  — Bliższą wiadomośó 
pewzląśd możaą pod adrozą: P .  H . S . poezta MIELEC.

S. T. Breslau im Jauuar 1860.
U ierd u reh  erlaube leh mir, dleergebene Anzeige zu maehea, 
“ dasz leh das bis jetat betrłobene A g e n tu r - O e z e h l f t  
aufgebe. and am hieslgea Platzo eia

Prodocten- nnd Waaren-Geschaft
autor Beibshaltaug der bizherlgen Firma:

W.  FALKENTHAL
gegrdzdet habe: aueh werde leh meine Aufmerkzamkeit dem 
C o m m l z z l o D i 'F M h e  widmea. (96 -1 -2 )

Friedrich Hilhclm Rudolph FilLeathal

cr
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Jego ces. król. Apostolska Mość
raczył

jak to jnt Gazeta Wiedeńska z dnia ‘4 0  Maja 1853 r. powszechnie o tem wiadomość podała,
rozkazać najlaskawlćj, 

ażeby przez cesarsko-królewską Dyrekeyq dochodów loteryjnych w Wiedniu
przeprowadzane były

Loterye pieniężne,
których dochód poświęcony Jest wyłącznie celom, pospolitemu dobru słuiąeym.

  iM jg p e a j -----------

W skutek tegoż najwyższego rozkazu więc, ogłasza niniejszem ck. Dyrekcya dochodów loteryjnych piąte
takowe przedsiębiorstwo dobroczynne,

LIT ¥ PIIHli l
Dochód tój loteryi przeznaczony jest

i  Najwyższego r o z k a z u  J e g o  e. k. A'postol[aki£j Mości
w jednćj połowie

na założenie krajowego zakłada obłąkanych dla Styryl, Karyntyi, twlzloi na wyposaienie
Instytutu głuchoniemych wGelowon

w drugićj połowic zaś
na za lo ien lo  wojskowdj łaźni  w Plsiozauaoh.

jakie plśin gry nabywcom losów nastręcza, są bardzo wielkie, albowiem podaje się publiczności do w y g r a n i a

300,000 Złotych waL austr.,
a to w trafnych, po wielkićj części nader znacznych, zaś ponieważ o to chodzi, najnieszczęśliwszym spółbraciom, na rozumie 
pomięszanyiH, lub słucha i mowy pozbawionym, w smutnem icb położeniu przynieść wsparcie, tudzież walecznym wojownikom, 
którzy tak dzielnie walczyli i krew za ojczyznę przelali, lub przez wysilenie we wojnie zdrowie swe stracili, dostarczyć śro
dków wyleczenia} przeto ck. Dyrekcya dochodów loteryjnych, która w swych dawniejszych przedsiębiorstwach dla celów do
broczynnych jak najżywiej i najchętniej wspieraną była, niepłonną pokłada nadzieję, że i niniejsze jćj Przedaiębiorstwo, któ-

1 . |_ m /. • l J l  f • mmizmn' . 1 •  ^ FikI u ir J  r k * . *

Od c. k. Dyrekcyi Dochodów loteryjnych.
Wiedeń dnia 3 0  grudnia 1859  r. (45-2-3)

Józef Baron S paun
c. k. Radca nadworny i Dyrektor loteryi.

F ryd& tyk  Schrank ,
e. k. Radca rządo^T * Adjnnkt Dyrekcyi loteryi.

SPO ST R Z E Ż E N IA  M ETEO RO LO G ICZNE.
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10 327 11 3 4 94 » 1*ł,k l a -  3-1 -4- o-
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W  Niedzielę dnia 1 *  l u t e g o  1860 r. 
odbędzie się

,.W  RZESZOW IE
w sali tak zwanćj „ L u f t m a s z y n y *

b a l  f a n t o w y
n a  k o r z y ś ć  O o k r o n k i  r z e s z o w s k i e j .

Zc wiględu na cel dobrociynny, upraua aię na- 
nownój Publicnoścł o licine wbranie. fea-a-a) 

Kaądsea Drukarni A n to n i tU th e r.


